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Kraków, ulica Dunajewskiego Nr. 5, II. piętro (oficyny).
Redaktor naczelny i wydawca: Poseł Zygm. Klemensiewicz.

Nr. 10. Kraków, dnia 7 marca 1920 roku. Rok XXI.

Jak juiż pasaliśmy, gdnieiralmiy delegat dr. Ga­łecki przy poparciu witosowców oba lał przemy­cać wybory do rad powiatowych na podstawie cpraesitarZ".lłej ordynacyi wyborczej iz r. 1866 (!), kiedy to szliachita wszechwładnie trzęsła Gali- cyą. Wskutek tego wszystkie rady powiatowe opanowali .szlachcice lub ich sługusy. Ordyna­cja bowiem wyborczia była tak ułożona, żeby -zlachcie i kapitałistom zapewnić zupełną prze­wagę.Milana Wicie wybiera się do rady powiatowej w następujących grupaich: 1) wielka własność ziemska (szliagony), 2) najwyżej opodatkowani przemysłowcy i kupcy, 3) miasta, 4) gminy wiej­skie.Do pierwszej grupy wiielkftej własności ziem­skiej nafleży tzw. większość tabularna, t. zn. ob­szary dworskie, opłacające rocznie przynajmniej 200 koron podatków bezpośrednich. Do drugiej grupy najwyżej opodartkoway.iych przemysłow­ców i kupców należą ci włiaścllciele przedsię­biorstw przemysłowych, górniczych i handlor wych, 'ttóafcy opłacają rocznie przynajmniej 200 koron podaltku bezpośredniego. Do trzeciej gru- py miast należą miasta i miasteczka. Do- czwar­tej grupy gmin wiejskich wszystkie gminy wiej­skie. Podział mandatów między te cztery grupy następuje wedle opłaicafnych przez mile podatków bezpośrednich. Aby nie dopuścić do większości chłopskiej w radzie powiatowej, istpdeje specyal- ny przepis, który postanawia, że na1 żadną gru­pę nie może wypaść więcej, niż 12 członków. A więc, choćby chłopi płacili w danym powiecie podja/tków bezipośredinich np. tyle, że przypadało- Jry irta nllch 16 członków, nie mogą mieć więcej, niż 12!W grupie mtaist prawo głosowania przysługu­je radom miejskim; względnie burmistrzom i wybranym .przez rady miejskie wyborcom (1 na 250 mieszkańców).W grupie gmin wiejskich prawo głoisowani^i przysługuje wójtom i wybranym przez rady
W id. 27 zm. Sejm uchwaliłObrady Sejmu.W zeszłym tygodniu obradował Sejm tylko przez 2 dlnd (24 i 27 lutego).W d. 24 zm. uchwalił Sejm budżet minister­

stwa zdrowia wraz z rezolucyą posła tow. Smu­likowskiego w sprawie pomocy nauczycielom, chorym na gruźlicę. Sprawę zniesienia minister­stwa zdrowie odesłano do komisy;, administra­cyjnej. Imieniem P. P. Si poiseł .tow. Chudy o- <wiiadczył się za utrzymaniem tego minister- stwta. Sprawa felczerów, których 4000 zastępuje lekarzy w byłym zaborze rosyjskim, odesłano do komasyi. Następnie przyjęto ustawę o likwidacyi 
lwowskiej filii wojennego zakładu obrotu zbo­
żem w Wiedniu. Kto ma jeszcze pretensye do tej lilii, powinien je niatychmiiast zgłosić. Wreszcie przystąpiono do obrad nad nagłością wniosku pos. Witosa. w sprawnie
PODDAWANIA kobiet oględzinom przez 
LEKARZY wojskowych przy REKLAMA- 
CYACH KIEROWNIKÓW GOSPODARSTW I ŻY­

WICIELI RODZINPoruszenie tej sprtaiwy wywołało w całym Sej­mie ogromne oburzenie i wrzawę, tembardziej, że minister spraw wojskowych przyznał, że mi­nisterstwo wydało takie rozporządzenie. Wnio­sek ten odesłano do komtayl? wojskowej. 

gminne wyborcom (1 na' 500 mieszkańców). Aby tu utrudnić jeszcze bardziej chłopom wybór swych przedstawicieli, postanowień o, że w gru­pie gmin wiejskich mają prawo głosowania ci właściciele dóbr tabularnych (obsizarów dwor­skich), którzy opłacają rozcnie mnilej niż 200 ko­ron podatków bezpośrednich, więcej jedlniak niż 50 koron.Krzywdząca miesprakyiediliwiolść przeipflsu jest niesłychana, gdyż właściciel folwarku, opłaca­jący 50 koron podatku ma1 prawo wyboru człon­ków Raidy powiatowej, podczials gdy chłop, opła­cający 50 koron podatku żadnego prawa wybor- iszeigo nie ma, albowiem za' niego wybierają ra­dy gminne, tal względnie wyborcy, wyszli z pra­wyborów rad gmfinpiych!Robotnicy oczywiście także żadnego pnawlal wyborczego do nad powlilaJtowych nie miają. I ta­ką skandaliczną karykaturę wyborów icihciiajt Or żywić i wprowadzić w wolnej Polsce gen. dele­gat dr Gałecki; przy pomocy witosowców. W eto­sowe y tnictylko bowiem przeciwko roapisariu ■wyborów nie protestowali, lecz przyjęli je spo­kojnie i w „Piaście" ostrzegą di jedynie przed miOiźSiwemi nadużyciami. Tymczasem sam sy­stem wyborczy jest tak skandalicznem naduży­ciem, żie należy go natychmiast usunąć.To też pcise. itow. Klemensiewicz zpfraiz posta­wił w Sejmie nagły wniosek w sprawie wpro­
wadzenia pięcioprzymiotnikowego prawa wy­
borczego do rad powiatowych.Sejmowa ikiomisya admintatralcyjcial zajęła się już tym wnioskiem i wysłuchała referatu posła Putka o zmianie ordyrlacyii wyborczej Kd pow. Referent posełi Rutek zaproponciwał,, alby dekret o sejmikach powiiiatowycih ziastosowtano także do Małopolski. Projekt ustawy ma opracować spe- cyalna podkomilsyaŁRady gmiinpe i zgromadzenia robotnklcze po­witamy powziąć rezolucye za jak najszybszem wprowadzeniem pięcioprzymiotnikowego prawa wyborczego do rad powtiattowych w Małopołsce.
ZACIĄGNIĘCIE 6-MILIARDOWEJ POŻYCZKI.Minister skarbu dr Grabski wygłosił mowę, z której podaj emy następujący ustęp:Ogólna suma wydatków obecnego budżetu wy­niośli 14 miliardów 700 milionów marek. Suma ta mieści w sobe pozycyę 1 miliarda 400 milio­nów, która może być uznana za sumę przycho­dną na. wydatki państw owe i przedsiębiorstwa państwowe, które zwrócą się następnie w posta­ch dochodów. Wydatki te mogą być zatem odję­te od ogólnej sumy i pozostaje nam tylko 13 mb liiatrdów 300 milionów marek, z których mai naj­niezbędniejsze wydatki państwo potrzebuje za­ledwie 3 miliardy 600 milionów marek, nato­miast 9 i pół mdli landa' stanowi' budżet nadzwy­czajny. Te wydatki nie są zbyt nadmierne, z dru­giej jednak strony należy stwierdzić, że nasze dochody są zbyt niskie i wynoszą tylko 1 miliard 650 milionów, a zatem zaledwie 43 procent bu­dżetu zwyczajnego, będącego o wilele mniejiszym od budżetu nadzwyczajnego.Pierwszym postulatem, z którym mdlnister wy­stępuje, jest, aby następny budżet tak ułożyć, iżby dochody skialrbu pokrywały cały budżet zwyczajny. Jesteśmy jednak tego świadomi, że przez szereg lat państwo polskie będzie musiai- ło posiadać wielki budżet nadzwyczajny.Minister postara) się o ułożenie planu, który będzie wymagał pewnych większych ofiiar od 

ludności, a mianowicie plami toni polega na pod­niesieniu pewnych stawek podatków i wprowiei- dzcou nowych. Mini feler przewiduje, że podwyż­szenie tych taryf podatkowych musi być conaj- mniej czterokrotir e. W| niektórych wypadkach trzeba iść nawet dalej. Podatek gruntowy, prze­mysłowy, są właśnie takim'!, które trzeba będzie podnieść. Również należy przeprowadzić wyż­szą stopę .podatku od spirytusu. Natomdlast trze­ba się starać równocześnie, aby podatku inne, jiak np. od cukru, soli, węgliai były mdewy.góro- wia|ne. Kierując się terali zasadami, będziemy mo- igli! osiągnąć 6 i pół miliarda dzisiejszych podat­ków powiększonych i ulepszonych, a około pół miliarda podatków- nowych. W ten sposób spodziewa się minister osiągnąć równowagę mi ędzy wydatkami państwa i dochodami. Lecz te dochody, które mają stanowić równoważnik wydatków państwowych, w mtajjlepszym razie dopiero w listopadzie lub grudniu reku przysz­łego będą mogły wpłynąć do kasy ppJńistwowej. Tymczasem musimy mieć kapitał obrotowy. Na pierwsze półrocze tego kapitału może nam do­starczyć tylko krótkoterminowa pożyczka. Bu­dżet nadzwyczajny wynosi 9 i pół miliarda jt o- bliczony jest zaledwie na 9 miesięcy. Składają się ma ń 'ego 6 i pół miliarda wydatków medzwy- czajimych, związanych z prowadzeniem .wojny i jej skutkami.800 miliomów, przeanaczionycłi na odbudowę, a Pół miliarda na aprowl izacyę, prócz tego są zpkupy zagraniezjne na kredyt, czyrdone taksas- mo w dziedzinie aprowizacyi. Dla odbudowy są także w tym kredy etę zagranicznym wyznacza­ne pozycye prawie 800 milionów. Jest też niedo­bór kolejowy i pocztowy. 900 milionów to nakła­dy, czynione ma koicejicli i pocztach f| w innych dziedzinach. W tern, sposób mamy 9 i pół miliar­da na 9 miesięcy, to znaczy na rok 12-i pół mi­liarda.Następnie odrzucono wniosek posła tow. Lie- bermanna, wzywający rząd do sprostowamia fał­szywego spraiwozdlanda komisy)’1 spraw zygrainii- czniych, wydametgo przez przewodniczącego Sta­nisława Grabskiego, oraz o jawność obryd ko­misy! spraw zagranicznych.Minflster .spraw zagranicznych Rajtek oświad­czył, że delegacya Finląjrdyd i Łotwy jest już w drodze doWarszawy, .przygotowania .do Tokn- wań pokojowych idą w szybkiem tempie.
UGODA 

ustalająca warunki pracy | płacy ordynaryrnwy 
na rok służbowy 1920 21 na obszarze woje­
wództw: Warszawskiego, Lubelskiego, Kieleckie­

go, Łódzkiego i Białostockiego.Na zasadzie dobrowolnego obustronnego poro­zumienia upełnomocnionych przedstawicieli Związku Ziemian w Warszawie— ze strony pra­codawców’, oraz upełnomocnionych przedstawi­cieli Związku Zawodowego Robotników Rol­nych Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie, Polskiego Związku Zawodowego Robotników Rctoych w Łodtzi, Chrzościijiaaiskitego Związku Zawodowego Robotników Rolnych Rzecziypospo- łiitej Polskiej w Warszawie <— ze strony praco­wników, a w obecności przedstawicieli Minister­stwa Aprowizacyi zostały przyjęte i ustalone przez obie strony, zawierające umowę w imie­niu swoich mocodawców, następujące warunki, które służyć będą za podstawę do zawierania; zbiorowych umów powiatowych, zgodnie z Usta­wą z dnia 1-go sierpnia 1919 r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 65. potz. 394). Obie strony, zawierające ugo­dę, zobowiązują silę jednocześnie do ścisłego przeprowadzenia na powiatowych Komisyach Polubownych wszystkich artykułów, przyjętych .podczas rokowań i zawartych w warunkach u- gody zbiorowej, a wyłuszczonych poniżej.



9 „PRAWO LUD U1' Xi. 14).

Warunki godzenia oidynaryuszy na rak 1920/21.I. Związek Ziemian stwierdza, że prawo zwal­niania i godzenia: zależne jest od uznania pra­codawcy; biorąc jednakże pod uwagę położenie ogólno gospodarcze kraju i konieczność niepo- wię kazania liczby bezrobotnych, dążyć będziemy <lo utrzyman/a w nowym roku gospodarczym tej * mej liczby ordynaryuszy, co w roku 1919/20, o- rae do ni ezastępo wanta ordynaryuszy innemi kategoryami robotników rolnych. Zwiiiąziek Zie­mian zgadza się na to, że w roku bieżącym re- dukcya liczby ordynairyszy nastąpić może tylko w wyjątkowych wypadkach, tj. jedynie dla in­dywidualnych względów gospodarczych; je­dnakże nawet w wypadkach takich ogranicza, się rcdukcyę w ten spoisób, że jeden ordynaryusrz musi zostać conajmniej na 30 morgów użytków rolnych (pod użytkami rolnymi rofzumie się grunta orne i łąki dwukośne do wysokości 20% gruntów ornych.). Przy obliczaniu stosunku licz­by lotrdynpiryuszy do przetsitazeni użytków rol­nych bierze się pod uwagę następujące kaltego- rye pracowników-; fornale, parobcy, kowale, stel- masi, pastusi, Stróże, karbowi (niile wlicza się kowali przyjmujących roboty postronne). Pierw­szeństwo do pozostania w majątku mają ordy- naryusze pracujący dłużej w tym samym ma­jątku.II. Jeżeli: w majątku z końcem bieżącego roku służbowego 1919/20 następuje zmiana pracowni­ków, a punkt „1“ nie dozwala na reduikcyę ilo­ści ordynaryuszy, pracodawca obowiązany jest, do przyjęcia na miejsce zwolnionych takiej sa­mej liczby nowych ordynaryuszy, przedewszyst- kfiam z pośród zwolnionych z innych folwarków i wykazujących się konotatką. W wypadkach iBiedotrzyimisriila warunków, zawi'|rtych w punt- kcie „1“ związkom zawodowym i inspektorom l*ratcy,  przysługuje prawo odwołania się do Ko­misy! Rozjemczej w terminie do 20-go kwietnia 1920 roku.III. Ordynaryusz, który jest delegatem^ nie może być zwolniony z tego tylko powodu, że peł­ni obowtłęizki delegata. Delegatom;, którzy uwa- żają, że otrzymali zwolnienie od 1 kwietnia 1920 roku z tej jedynie przyczyny, przysługuje do dnia 8 marca 1920 roku prawo odwołania się do Komisyi Rozjemczych. Komllsye Rozjemcze win­ny załatwić sprawy te, najdalej do dnia 29-go marca 1920 roku. Jeżeliby w terminie powyż­szym nie zapadł wyrok z winy Inspektoratu Pracy, delegat może pozostać w mieszkaniu dworskiem, aż do czasu rozstrzygnięcia sprawy przez Komisy? Rozjemczą, (a inwentarz jego po­zostaje na warunkach niniejszej ugody), o lileby natomiast wyrok nie zapadł z powodu nieprzy­bycia przedstawicieli: .ziemian na posiedzenie Komisy! Rozjemczej, delegat pozostaje na służ­bie na rok służbowy 1920/21. Jeżeliby zaś wyrok nie zapadł z powodu niestawienia się robotni­ków, wchodzących w skład Komilsyil, delegat musi w terminie 1-go kwietnia 1920 roku opu- ścfić folwark.IV. Dążąc do uregulowania stosunków", zwią­zanych z pośrednictwem; pracy na roli, Związek Ziemian poleca swoim członkom korzystać z biur pośrednictwa pracy utworzonych przy ZWązkach Zawodowych Robotników Rolnych.
Zasady ogólne.Art. 1. Umowa zawiera silę na rok. Rok służ­bowy zaczyna się dnia 1-go kwietnia. 1920 roku, a kończy 31-go marca 1921 roku.Obie strony obowiązuje trzymiesięczny termin wypowiedzenia pracy przed upływem termihu umowy najmu, a najpóźniej do dnia 6-go sty- «’»nfila, 1921 r. włącznie. Rozwiązanie umowy w ciągu raku może nastąpić wyłącznie na zasadzie orzeczenia Komisyi Rozjemczej, lub też wyroku sądu państwowego — według kompetencyi.Art. 2. Umowa niniejsza dotyczy z jednej stro­ny wszystkich właścicieli i dzierżawców fol­warków, mających obszaru nie mniej niż 100 morgów, z drugiej zaś strony pracowników z normalną zdolnością do pracy (fornali, parob­ków, stróżów, ppsituchów), nile dotyczy zaś ko­morników, plamtyerów buraczanych służby oso­bistej (stangretów, loikai, kucharzy, gospodyń, pokojówek, praczek itp.), dozorców, pisarzy, rze­mieślników (kowali, stelmachów, stolarzy, ślu­sarzy, mechaników), szoferów, ogrodników, chmielarzy, gajowych, rybaków itp.Uwaga: Za stangretów uważa się pracowni­ków, pełniących stale obowiązki!! przy koniach cugowych.Art. 3. a) StawńaJnie nowych żądań i warun­ków podczas trwania umowy niniejszej, oraz popieranie ich wstrzymaniem świadczeń ze stro­ny pracowników, jest niedopuszczalne i powo­duje rozwiązanie urnowy.b) Niewypełnienie lub niezawarcie umowy 

przez poszczególnych pracodawców lub praco­wników, nie może być powodem do zerwania u- mowy, wstrzymania świadczeń lub też przerwa­nia pracy przez pozostałych pracodawców lub pracowników.Art. 4. W razie indywidualnego lub zbiorowe­go zatargu, powstałego na tle umowy niniejszej (pomiędzy pracodawcami a pracownikami rolny­mi, obie strony zobowiązują się oddać spór do rozstrzygnięcia Komisyi Rozjemczej, zgodnie z ■ustawą, z dnia 1-go sierpnia 1919 roku. (Ita. Pr. P. P. 65, poz. 394). Do czasu załatwienia przez Komlfeyę Rozjemczą danego zaaargu, pracodaw­com nie będzie wolno zrywać umowy służbowej, wydalać praaowntików lan? też stasować wiziglę- dem nich żadnych kar i ograniczeń, pracowni­kom zaś nile będzie wolno przerywać pracy, ani dopuszczać się żadnych czynów samowolnych, wymierzonych przeciw pracodawcom lub ich gospodarstwom. Bez wyroku Komisyi Rozjem­czej nie wolno pracodawcy wstrzymać świad­czeń nawet w tych wypadkach, w których za­wiesiłby praicowi lika w czynnościach skutkiem wyjątkowo ciężkiego przewinienia.Art. 5. Umowa niniejsza stanowił w myśl U- sfaiwy z dnia 1-go sierpnia 1919 r. podstawę przy zawieraniu umów indywidualnych. Indywidual­ne umowy pr icy, zawierające wiarunki dla! praco wnika mniej korzystne, niż warunki ugody po­wiatowej, są nieważne.Art. 6. Pracodawcy nie są uprawnteni do ;sa- mowolnej zamiany pewnych świadczeń w natu­rze na inne. Jeżeli jednak warunki gospodaraze wymagają tej zamiany^ może ona być dokonana przez porozumienie stron, lub przy pośrednic­twie inspektora pracy, lub też na zasadzi e orze­czenia Komisyi Rozjemczej. W razie uzasadnio­nego przedstawienia na Komisy! Rozjemczej prze® miejscowy oddzłlał Zwiągku Ziemian, nie­możności wykonania warunków umowy zbioro­wej w poszczególnych folwarkach, Komteya Roz­jemcza ma prawo dla tych właśnie gospodarstw' warunki zmienić, jeżeli stosowny wniosek zo­stał .zgłoszony na ręce inspektora pracy przed8-ym  marca 1920 roku. W tym samym termi nie przysługuje miejscowym oddziałom Związków Zawodowych Robotników Rolnych prawo sta­wiania wniosków o podwyższenie dla poszcze­gólnych wyjątkowo zasobnych folwarków’, wy­nagrodzenia ponad normy przyjęte dla danego powiatu, jednakże nie ponad normy maksymal­ne, przewidziane w ugodzie niniejszej.Art. 7. Pracownik otrzymuje bezpłatnie książ­kę obrachunkową (według wzoru ustalonego przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej) podpisaną przez pracodawcę lub jego zastępcę z warunkami umowy, kontrolą wydawanych or- dynairyi ffi pensyi, oraz ze spisem powierzonych mu inwentarzy żywych i martwych; drugi e- gizemplairz książki podpisany przez pracownika pozostaje u pracodawcy. Przy zmianie służby książki te z zakończonym obrachunlkiiiem strony oddają sobie wzajemnie.Uwaga: 1. Jeżeli pracownicy odmówią podpi­sania książki obrachunkowej. książki wydawa­ne nie będą.Uwaga 2. Pracownicy nie są obowiązani do przyjmowania kgiążek obrachunkowych nie u- łożonych według wzoru ustalonego prziez Mkni- stenstwo Pracy i Opieki Społecznej.Art. 8. a) Zawarcie umowy z ordynaryuszean nie może być uzależnione od trzymania przez niego posyłek. Zdolni do pracy domownicy ordy- naryusza pracują na podstawie osobnej umowy" pomiędzy' pracodawcą a najmującym sóę, lub też — jeżeli idzie o małoletnich niżej lat 16 s- iich prawnych opiekunem. Z chwilą zawarcia u- mowy takiej pracodawca jest obowiązany dać stale zatrudnienie, a pracownik regularnie u- częszczać do pracy. Poza obrębem folwarku pra­cować można tylko za zgodą pracodawcy', jeżeli w danym folwarku niema pracy.b) Żony pracowników nie mogą być zmuszane do pracy. Dojenie krów i inne roboty odbywają się na zasadzie osobnej umwy. Ze wizględu na dobro kraju zaleciał się żarom oirdyniaryuszy o ile ich stosunki rodzinne na to pozwalają, praco­wać w okresie pilnych robót zwłaszcza w czasie żniw i kopalnia.Art. 9. Uznając konieczność wzmożenia wy­dajności pracy na roli i ze względu na ciężką sytuacyę gospodarczą w kraju, Związki Zawo­dowe Robotników Rolnych ośwfliaidctziają, że nie będą przeciwdziałały w stasowaniu systemu premiowego w poszczególnych folwarkach.(Ciąg dalszy nastąpi.)
Obowiązkiem każdego Towarzysza 
jest prenumerować „Prawo Ludu“!

Co słychać z pokojem?Chcecie wiedzieć, co słychać o pokoju? Ano1-- wsizyScy radzą, gadają, spierają Hię. Niatóaeflnik Państwa każę spieszyć — naszła p-trtyta gwałtu­je, by are rokowania już zaraz rozpocząć, ale są ludzie, którzy przed rokowair itami pdkojowe- mim|. !ją strach i dlatego zWióczą z dnia insi daień Strachaj!ami są nateli panowie burżuje, którzy zawisnę nie mogą się wyguzdrać, jeśli idiztie o steyfbkDle izdecydcfwiamie, nie mogą się zdobyć np- .sanąodz'leflnioiść wobec zagrainitoy. Dawniej cze­piali istię klamek carskich, a chcąc coś postano­wić, słucliiafli, „co powie Petersburg“. Dziś nie mogą ci kroku zrobić, żeby '..ue oglądnąć się na koatticyę . Tak jest obecnie z pokojem. Rozum luidzki mówi, że trzebpj już — zatrata delegatów dio rokowań posilać, ale pańska piairtya, czyli lu- dowo-narodowai w Sejmie zwłóczy z terminem iwysłamiia delegatów'. Poseł endecki p. GiylbSk*  •gwałtuje, aby wprzódy jechać do Paryża a Lon­dynu, tam narodzić się z koalicyą, by Polskiai ża wairła pokój iz Rosyą i dopiero po zgodzeniu się rządów koalicyjnych wysłać delegatów do ro kowaii pokojowych. Mr.Hej więcej wjpadłoby to za kilka, miesięcy. Tymczasem, ><k słychać zae wszystkich stron, Anglia nie próżnuje, jeno cichutku z Rcsyą sowiecką robi układy i w ter sposób nietylko chce ns|s uh ledz w sprawach po­lityki Wschodniej i gospiodarcziej z Rosyą, ał< 0 przez to, że rząd nlasz, słuchają^ pańskiej par tyi i p. Grabskiego — zwfióczy z układami poko­jowymi — Angl ń może mieć decydujący wpływ mia ustalenie się gratAic między Póiśką a Rosyą- oraz na cały pinzebieg rokowań. Juiżci łiaitwo koa- : liicyi będzie pnzeprowaldEić pa wschodz ie siwoj<- interesy, jeśli w Polisce ma takiego usłużnego pachciarza, jak narodowundemojkrzltyczaia party» tzjej przywódcami, którzy na skindiento swego „szlachcica“ gotowa ,czynić to, co im każą. To ci! dopiero izaikomzeniło się w nitóh niewDlnicitwo! Dialwniej pacht z Petersburgiem tirzymalli, & te­raz z Paryżem! Polska na 'tern traci — bo ten dobrze robi w dztiislilejiszych caais&ch, kto szybko isiilę decyduje.Chciiałaby burżualzya nialsza jak najprędzej ro­bić pasek na handlu z Rosyą, obdeaierać głodny .prolctaryat rosyjski ze skóry, zaś z drugiej stro ny stra'ch przed zawarciem pokoju bo han ■kratuje jej dotychczasowa polityka, oparta? nu bezmyślnych kombi lacyach wojowania bera koń­ca. To też posłowie iz P. P. S. będą ciągle na c erać na rząd, aby jtuk ncijprędzej rokowania rozpocząć, nie czekają|c aiż Anglia w sipriawb wschodniej głos ziabierze, ułożywszy się uprać dnio z bolszewikami. Dosyć tych zwlekiań!Jeśli burżuisizya nasaa ze strachu opowipidu że to, albo owo n ie spodotha się koalicyi, to mitock się nie wtrąca, miech poczeka &ż polscy przed stałwictole robotników il włośaiiain tę spra|wę zh łatwią.Komisya zagnandozna w iSejm.le wiszystku o- mówiła, punkty rokowań są określone, więc p< ■ co zwłóczyć?Mówiąc o pokoju, trzeba jeszcze jedną rzecz przypomnieć, a miafnowicdie trzeba się przygoto­wać wewnątrz kraju do walki z paskarzamiil i spekulantami — do walki przeciwko podraża niiu towarów pierwszej potrzeby. Rząd obecne zamilaist poczynić kroki, przygotować się do wal ki, oczyszcza pole dlial paskarsk ich nadużyć, raz poczynając akcyę przeciw urzędom walki z li­chwą i głównie tym Urzędom, które miały od Wagę walczyć z paskarstwem.Rząd widocznie dąży do zlikwidowainlia urzę­dów tych w" miastach. Czyż rząd jest na tyl< naiwny, iż wlórtzy w patryotyzm pasikarzy, kto irizy z chwilą aajwlairoiai pokoju z Rosyą nie po Ciągną paska w górę?W sejmowej komliisyi praiwmliczej leżą projekty ■praw wyjątkowych i kannych przeciw paski- r®om, ale i tjaim nikomu się niie spieszy, -aby pro wa te rate już uł|ożyć i ogłosić. Pan ministri sprawiedliwości spirawę ickłą przeciąga. A może ii tu korJicyi trza się spytać, czy pozwoli piasku rzy w Polsce karać?Tak to, kochani towarzysze czytenłky, spra­wa pokoju przedistawliiai się. Jedna jest pnalwda. że choćby patnowie z prawicy nie wiłem jak krę­cili i odcdąigakl, to pokój 'niedługo 'zawarty być musi, bo tego wymrigaiją. wistrunlki polityczne i gospodarcze (całej Europy. Lud pracujący wsaę dzie dąży do pokoju i dó pracy twórczej.
Skutki wojny.Kopenhaskie towarzystwo idlal studyów nad sptołecanymCI ekutkeimi wojny ogłasza sprićwu- zdanie o ruchu ludności w latach wojny. Ze sprawozdclnia tego podajemy kilka dat:



Mr. 1». .PRAWO LUD'"' 31) Pańsrtwą europejskie straciły w latach 1914 <lo 1919 pmssizło 35 milionów ludaa, wskutek czego ruch ludności dazriał silnego zahamowa­nia. Ogólna ludność Europy', która z końcem r. 1913 wynosiła 401 milionów, spadła w r. 1919 <ną 389 milionów (187 miliomów mężczyzn, 202 mi­liony koftńet).2) Z ogólnej licżby strat przypada 20 nx Ilionów ’ a zmniejszenie isię urodzin, a 15 milionów na zwiększenie się śmiertiolnośct 1 Na ipolach bitwy padło Około 10 milionów ludzi.3) Ilość (kobiet ogromnie się powiększyła. Pod­czas gdy przed wojnę, ima/ 1000 mężczyzn wypa­dało 1026 kobiet, to obecnie licżbai ta wyrosi 1080, Ogólna nadwyżko. kobiet podskoczyła z 5 na 15 milionów.
4) w latach 1915 do 1919 liczba urodzin wy­nosi jedną trzecią, iczęść mniej, niż w latach po­kojowych.
5) Zwiększeni«’ Się śmiertieknioiści dotknęło wskutek śmierci 10 milionów na połach bitwy)mężczyzn w naljlerpszym wieku. Liczba męż- czym, zdolnych do służby wojskowej, zmniej­szyła się. o 12 procent.6) Na całym śwlfecie straty w ludziach idocłio- dzą do 40 milionów, z czego 12 milionów jako bezpośredni wynik wojłny.7) Ogólny stan zdrowia wskutek złego odży­wiania siiię ogromnie się zepsuł. Najwięcej pod tym względem ucierpiała ludność Europy środ­kowej. Suchoty zwiększyły liczbę swych ofiar itaicisięcf oikrotnie. śmietrtetoość wskutek powyż­szych przyczyn, będzie jeszcze przez kilka lat wyższą, niż w lozasie pokoju.

Silna oroanizatya - to zwycięstwo!Od najdawniejszych już czasów łamią sobie ludzie głowy, coby tu zrobić, lażelby człowiek cięż ko pracujący miał lepiej, ażeby miał dobre u- bram fe, a przedewsizystkiem nie cierpiał gftodu. Rozmaite pomysły nieraz w pozór dobre zawo­dziły, czyli, że nie można ich było urzeczywist­nić. Nc|jł|aitwiej możemy tu przyznać, że w tych pomysłach czqgoś brakowało', coś pominięto, przeoczono. Przez długie wieki wmawiano w lud - roboczy, że to tak powirario być, tek dał Bóg i my tego porządku nie marny prawa zmieniać, czyli, że bogu | ty biednemu zawsze może bezkar­nie dokuczać i skórę z niego zidzierać, ai jemu nawet narzekać nie wolno. Później głosili tar.i, że człowiekowi każdemu jedrlako słońce świeci i wabcie. Boga i prawa są wszyscy równi, i że łatwiej wielbłądów:' przejść przez ucho igielne niż bogaczowi do niebiai się dostać. To było wszy­stko bardzo ładne w słowach, i w piśmie, ale nikt z bogaczy o tern wiedzieć nie chciał, t. j. nie Chciał z nich żaden liść do nieba, tylko ka­zał temu biedakowi cierpieć, to tom w niobie dostąpi za to wiecznej szczęśliwości.Ale i z rzeJcsy ińenaż niejasnych, można po przemyśleniu coś wywnioskować, to też wzra­stająca oświata poawtatafoa ra coraz to nowe od­krycia, w dziedzinie poprawy bytu tych niajbiar- daiej uciśnionych. Opierając się więc na twier­dzeniu, iż wobec Boga i pm|wu powinni być wszyscy równi, u c zeta doszli do wniosku, że w tak m razie wszyscy mają prawo dlo pra|cy, gdyż z intoj wszystko powstaje i do nakiki, gdyż to po­zwoli rozwijać cyiwiliizacyę i dobrobyt zanazemLudzi tych, którzy się znjmowaflii badaniem przyczyn niedoli ludu roboczego i sziukaniem środków', ażeby zło, jakie jest, zwalczać, nazy­wamy w ostatnich dzipsiątkach lat socyaŁśta- rni.Są i inne płariye, czy też związki!, mieniące się robotna czerni, mSbyto chcą lud pracujący u- •szczęśliwić, aile robotnik coraiz więcej świadom- s®y na tern się prędko poianaje i .takie orgiami- tacye zdaleka omija.Socyhl ści nowocześni żądają dałkowitoj ispra- wiedliiwoiści dlia ludu .pracującego, natomiast tonę organizacye, którym często pomagają ka­pitaliści, chcą tylko robotnika trzyiruaić na ca- ^ku, ażoby s ę nie mógł swych praw domagać.Sócyaliści badając rozwój życia ludzkiego, a o> aa. tern idzie i rozwoju sposobu produkcja, zo­baczyli pierwsi, iż wzrastający przemysł wytwo­rzył t. pnoletaryiast, klasę robortjnlicizą, która jest w akrujtny sposób wyzyskiwaną, i pierwsi za­uważyli, że należy warsztaty praicy uspołecznić, toby znieść wyzysk. Zdając sobie sfpwawę, że do- 'Itonać tego można tylko za pomocą organizacja, Pierwsi wezwali lud pracujący do obrony swych Phafw. iżby w miarę wzrastających ,sił dążył do coraz wyższych form doskon ałości.Ponieważ lud Frapujący znJa krzywdy, jakich ,(h>znaje od zorganizowanego kapitalizmu, oce- ’^ł dążeniu, przywódców swoich i dzisiaj mamy ^tożnośc podziwtalć szaiony wzrost. klasowych 

związków zawodowych, liczących setki tysięcy członków różnych zawodów.Z przyczyn od nas rfcezależnych nie mogliśmy dojść i inne prędko dojdziemy do tego, co napray- kład robotnicy Anglii, Niemiec i innych krajów’ na Zachodzie Europy, aje pracując wytrwale, możemy być pewni owoców naszej pracy. Nie- będziemy- się łudEć, że jakoś się tam samo zro­bi, gdyż wyzwolenie robotników jest dziełem samych robotalików.Rozumując tak, trzeb®.' nam jeszcze o jedhem pamiętne, a mżancwicio, że proletaryiBit musi! także mieć dobrze aopgainlizcwaną partyę polity­czną, której program ,i taktyka winny odpowiiat- dać jego interesom, t. j. uradazyiw^isfcnienja ma- nzc.niifei, jakiem jest, rząd robotoiczo-włościaiiski i Polska Republika SoieyaJistyciaiMCel nasz jest piękny, godnj' poświęcanta) choć­by do najwyższych gtnanilc, a możliwym do osią­gnięcia tylko przez izaprowiadzerSe w rtapzych szeregach ładu pracz doskonałą ii zgraną orgp- nizacyę, idącą po Unii so|c.yaJizmu, będącego ję­drną z najdoskonalszych ntowoczesnych panik.
Z Wieliczki.

WIELICZKA. W dniu 20 zm. odbyła się w. są­dzie milszym rozprawa przeciw byłemu wójtowi z Raciborska. Stanisławowi Kairzie. Piań Kara z nienaiwlilścd' dio Związku Chłapsko-robotałiciŁego rozsiewał fałszywe pogłości i czernił Zarząd Związku, ziaraulcając mu czyny tatehonorowe, za co został ukarany 10-dn.iowym aresztem, od czego jedi iak zgłoś*  liśmy odwołanie, gdyż wymiar .ka­ry zdaje się mam być za niiteki. Coi do inny cli Pa­nów, kirzy ,powtórzyli korowe plotki nial ich pro­śbę odstąpiliśmy od sprawy pod .wr>a|runkiem, że rzecz tę w swoim ongiatalle „Piaście“ należycie wyjiaśnlią i zarzuty ctofną.Oprócz (jtana Kary będziemy musiała wystąpić prawdopodobnie sądolwrlile przeciw pewniemu (Szpiclów7?, który pozostając w służbie rządowej polskiej szerzy bajki! miiędzy ludźmi. Chcemy wnedzieć czego chce to indywiduum „a|m«rykań- skie“. Czasy austrj-aokie mknęły, Ijapówki ptainu nile 'damy, a plotki, szerzone pirzęz pana, mogą cię głupcze zp|pTiowi.id.zić do iwanctwej chaity, w której tyle twoich krajanów siedziało.
Węglowe Zaołehie (linanowsliie.

Z JAWORZNIA. Budżet gminnj- został uchwa­lmy, na który tylko to,w. z czwartego koła się uli© zgadzali, ponieważ dochody bylły tak uło­żone, że trzeba było dopłacać nawet do zakła­dów gnEhnych, jakoto: rzeźnia^ jatki gminne itp. Rada, gminna skłjada się z konserwy chłop­skiej, ciemnej jak but (według twierdzenia Spal- rieraa „Kapuśctiia/no głowy“), a pierwsze a drugit koło z urządrlków kopalnianych. Najsławniej­szymi mafcberami, z byłym dyrektorem Katze- rem na czele, byli Spalcerz i Hezaier, którzy dbając o kieszeń kapitaliBitówi żydów:, wiedeń- skicłi Guttmatn|nów\ zaprzepaszczali nlajżywotr niejsze sprawy gmUnaie (jak zaiwalfeka gruntów, pękanie domów dzięki wydobywaniu węgla). Spółce tej przybył jeiszcize z pomocą „Bury“ od śledzi, a także 'spawiny agitator Zarańskiego ex- > kolejarz, budnik, a obeor.ie największy ppskarz, i szynikaira Solarski1, 'który otrzymał koncesyę za ; agirttacyę endeicką, rlaiwet. be® uchwiałj' Rody i gminnej.Rialdinfi! trzeciego koł|a nie chcą glosoiwać za; spraeidoniem parceli na nieużytkach górnikom rą budowę domów, sami zaś każą robotnikom hudiownć s?ę na hałdzie kopalnianej — sprze­dani względni odstąpili 4 morga kopalni, ale za co? i to żydowi byłemu dyrektorowi Katze- rowji i skakali Ikdło niego, czapkując mu do zie­mi, a robotnicy podlegli mu w trzech dniach wyrzucali go, gdzie pieprz rośnie. I tu znów s»,'ę pokazuje, że robotnik, do tego towiatraysz nie trzęsie się, czapki w kółko i do kolan tóte zniżał przed dyrektorem, czy to był Katzer, czy też obecnie dyr. Czerlunczakiewicz, żąda raecizj7 ro­zumnych i te ma przyznanie. Panowie radni trze­ciego kota' ze Związku ludowo-narodowego zdya>- diziiliściie w jednym roku Przyjaźń, Bratnią nie­moc Stoj.ało.wskiego, więc i to samo- zróbiicde ze Związkiem Pozr.|ań'skim, a towarzysze zawszę siłr.i przetrzymają tafkże wszystkie wasze Zwią- zki i obejmą całą Radę gminną, a wtenczas po­wiedzą wam, że wy też tylko macie „drogę bez wieś“, jak wy sairni o nas wyraziliście się. Kto pod kim dołki kopie, sam w nie spada. A więc i dla nas nadejdzie godzina wyzwolenia, a wtenczas blada, iwam gospodarze z pod zielonej gwiazdN, pragnący, by robotnik, pracując w po­

cie icssola pozostał stale ciemny. ZapraesStancar obżerać nas, bo chleb, mąka, mięso a otręLy aą przyaname dla robotników, nie dla pas.uaaraj gospodarzy jalwtorarrcikic'.». A że tak jest, to są dioiwcdy, gospodarz daje chłopca da pracy na ko­palnię (naiturai-ntic za p/otekcyą, bo komisya do przyjmowania i wydateriita robotników o tern nie wie), pod tym płaszczykiem pobiera żyw­ność na sześć osób, dla bednego robotodkai to ■żywności niema, a kiedy robotnik chcą by mu gospodarz przywiózł, deputat węgla, to pas(ka(rz- gnispodiatrz kiaże sobie, zapłacić zal gódżanę pracy 
50 do 100 koron!Apelujemy do kompetentnych czynników, by już raz emergicztoiie wystąpiły przeciwko takim nadużyciom ze stromy pask®<rzy-gospodarzy, my zaś ze swej strony załatwimy sobie z nimi tutaj ua kopalni i pokażemy, jaką sił; posiadamy.
Z KRAJU.

W PIWNICZNEJ szkoła stoi zamknięta już 2 miesiące od świąt z powodu braku opału. Nie diztewtneigO, że poi miastajch z powodu braku wę­gla szkoły bywają na krótki czas zamknięte, bo tam jest gorzej z opałem, ale w Piwnicznej już 2 miesiące dzieci nie chodzą do szkoły, bo niema, drzewa, mimo, że Piwniczna postoda siwoje lasy i drzewo, jakiego ‘kto chce. Tylko dzięki [niedo­łężnej gospodarce p. bunmilstiraai Żdzieńskliego nie mą kto draewta przywieźć. Mianowicie go­spodarze .skarżą się, że zeszłego roku za przy wiieztiione drzewo do szkofly nie dostali zapłaty, tak tego roku żydom drzowo wożą, a do szkoły pomimo tylu tosłwółjywań niie chcą drzewa wo­zić. Tutejsi óbywertełe apelują do Rady szkałney we Lwowie, aby wreszcie wglądfcęła (W tę spra­wę.
W GMINIE TWIERDZA, paw. Strzyżów1, pa­nuje wielki głód, gminą jest gęsto zaludnioną, a większą połciwa prawie nie ma; żadnego gmun.- tu. WI mieście Frysztaku już trzeci raz dostają zbolże, sądOwcy, nauczycdele podostawala nałwet. i po metrze, tylko w tej b ćdinej gminie mają lu­dzie z głodu wymrzeć. Cukru w mieście podoeta- wąlli po 1 к du na olsotbę, a u nasi w gminie 6 deka na osobę na cały miesięc. W Strzyżowie jest do­syć cukru, bo starostwo pozwoliło żydom spro­wadzić dwa wagony, ale gdzie ten cukier idzie, to nie wiadomo, bo u żydów za zboże możnąi do­stać, ile zechce, nawet j ajk da 60 koron za kilo, także go kupi', ile chce. Nasz na|:zeln' k gminny ledwie wydobył 30 kilo na 460 głów. Zapytujemy sdę tą drogą 'maszą. apnowizacyę powiatową, a ziairazem nadę przyboczną, jak długo będziemy muisiieli prosiilć «■' czekać, ażeby poprawić nasz byt Bezrolni Wieśniacy.

WYDANIE TRZECIE!
Już wyszedł z druku

Worek Judaszów
CZYLI RZECZ O KLERYKALIŹMIE 

przerobił i uzupełnił 

ZYGMUNT KLEMENSIEWICZ
8 arkuszy druku — kilkadziesiąt ilustracyi.
CENA K 4’-, Z PRZESYŁKĄ K 4-50.

Wysyłka tylko za gotówkę u wszystkich kol­
porterów, oraz w Administracyi ,Prawa Ludu*  

Kraków.

PrzealadpolityEznyisiiBleizny.
STREJK KOLEJOWY WE FRANCY1 Onegdaj powizfiął parlament decyzyę dozwalającą rekwi- zycyę automobilów na wypadek zątiraytoatnlta tramisparrtów kolejami. Mńlleramd uzyiskał zgodę Izby, z wyjątkiem 60 socyalistów, na wniosek, ażeby strejkujący podjęli prtaicę, rtząd zpś usta­nowi komiteyę rozjemczą, która» z delegatem na­rodowego związku kolejarzy załatwi postulaty kolejarzy. W nocy z piątku na sobotę związek 

kolejarzy wydał rozkaz rozpoczęcia generalne­
go strejkn na wszystkich liniach. Minister' pracy Jouirdalin przyjął diełegacyę narodowego awląz- ku góralików, która po odbytej konfereucyi ago- dzdła snę nia Warunki stawiane przez rząd, wobec czego praca górnik ów zoKtalia i podjęta.



4 „PRAWO LUDU" Nr. 1».Sóciyatetyczny kongres w Strasburgu wyraził ■óliidj: inność la stiręjkującymi kolejarzami we blriaBitcyi.
ZMILITARYZOWANIE STREJKUJĄCYCH 

KOLEJARZY. Nia| ]x>d3Ławto uchiwajy Rady mi- ińatrów we Ftrtarlcyi. powołane zwalały do służby Wotjatkowej itirzy roczniki strajkujących koleja­
rzy.

WOJSKA CZESKIE OPUSZCZAJĄ SPISZ. łliSmia śląskie douosizą z Nowego Targu, że woj­ska czeskie mai Spiszu i Orawie otrzymały pole­cenie opróżnienia terenu plebiscytowego w cią­gu 4 dni po telegramie międzynarodowej korni- syi w Cieszynie, oznaczającym termin ewakua­cji.
CZECHOSLAWIA ma wzrastający kłopot nie tylko z Niemcami i Słowiakiaim', którzy żądają zupełnej autonomii, ale także Rusini z dawnych Węgier wcieleni do Czech okazują coraz większe niezawodowolenie.

CZESI JUŻ UCHWALILI KONSTYTUCYĘ. Dinio 28 iz. m. nia posiedzeniu zgromadzeni ai inia- nodowego przyjętlo ustawę w sprawie nowej kon- stytucyii czesko-fiDowiałckaiej.
NOWA PROPOZYCYA POKOJOWA BOLSZE­

WIKÓW. Sowtietciki rząd rosyijistk',1 wygotował no­wą propozycję pokojową pod laidresem wielkich mocarstw koalicyjnych. Jak „Associaited Press“ donosi z Waszyngtonu, obiecuje w tej mowie rząd sowietów, że zastosuje poi.tykę demokratyczną, zwoła konstytuantę, uizna długi państwa dio wy- sokiaści 60 procar.it, zripłaJci zaległe procenta. Ja­ko gwarainjcyę wykonania przyrzeczenia obiecu­je koncesye górnicze i inne dla igrup finanso­wych amerykańskich. Do rządu czeskiego zwró­cił saę rząd sowiecki również z propozycyami pokojowemil
SOCYALIŚCI FRANCUSCY PRZECIW TRA­

KTATOWI WERSALSKIEMU. Socyalistyczny kongres w Strasburgu uchwaflił, rezolucyę, która określa pokój wersalski jako Z3irodek nowej woij- nyświiaitawej. Większość francuskich delegatów głosowała za unieważnieniem traktatu wersal­skiego i za zwołaniem międizynaroidioiwiegoi kon­gresu.
DENIKIN W PUŁAPCE. Z Moskwy donoszą, że armia czerwona zajęła miejscowość Tichore- ckaęja. Denikiln jest otocizloiniy ze wszystkich stron' przez wojaku czerwone :r|a obszarze kubańskie­go międzyrzecaa.
ARESZTOWANIE GENERAŁA JUDENICZA 

I SPÓŁKI. Z polecenia rniisyi /angielskiej w Ry­dze aresztowano tam generałów Judenictza, Ciao sienappa i Władiinirowa. Generałowie ci jednali do Niemiec.
ZARZĄDCA PAŃSTWA NA WĘGRZECH. Zgromadzenie narodowe w Budapeszcie wybrało Hotnthyego a; rządcą państwai.
LITWA trwa uparcie dotychczas na wrogiem wobec Polski stanowisku. Coraz wyraźniej wy­chodzi na jaw, że kapitaliści angiel. podmawia- ją Litwę, aby sobie zabezpieczyć panujący nad Litwą wpływ.
TEROR CZESKI w Zagłębiu oetrawskieni wzmaga edę z du da na dzhń Przed trzema dnlia»- mi wyrzucili Czesi w Poi kiej Ostrawy 18 gór­ników Polaków, wczoraj 17 z Małych Kończyc. To sarno zapowiadają ucaymc w Pietwaldzie, Michałkówiosieh, Ra l wanicacv> itd. W Porębie wyrzucono orogdaj lekarza xasy brackiej drą Króla. Całą uk<vą kieruje czeski komitet plebi­scytowy w Ostrawie.
WILSON ZA PODJĘCIEM STOSUNKÓW Z 

ROSYĄ. Wedle doniesienia z Waszyngtonu, Polk podał się do dym isyi, iponiewbiż nowy sekretarz stanu Goilbry oświadczył saę za podjęciem sto­sunków z Rosyą sorwięciką. Słychać, że Wilson zgodził się r.|ai ten krok.
NIEMCY BĘDĄ SĄDZIĆ WINNYCH ZA PÓŁ 

ROKU. Rada najwyższa przedłużyła Niemcom termin przedłożenia wyników procesu w Lipsku, wyznaczony pierwotnie na trzy miesiące, na sześć miesięcy.
BUNT WOJSKI LITEWSKICH wybuchł w u- biegłym tygodniu w Kownie. Ogłoszono stan oblężenia. Chodzić wolno po mieście tylko do godziny 8-ej wieczorem. Zaprowadzono cenzurę wojenną. Naczelny wódz litewski Patukes podał się do dymisyl. Miiejisce jego zajął gemerał Żu­kowski. Ruch rewolucyjny przeniósł się nia pro- wtimcyę. W wielu oddziałach utworzone zastały rody żołnierskie.
MIĘDZYNARODOWY KONGRES BYŁYCH 

ŻOŁNIERZY. Henryk Bbrbusse, znany pisarz- socyylista, wydał odezwę do byłych uczestników wojny, którzy krwawo wałczyli między sobą, wyzywającą ich, aby przybyli na międzynarodo­wy kongres byłych żołnierzy do Genewy.

WYLUDNIENIE SIĘ WIEDNIA Przy Spdsro ludności w Wiedniu okaizai-o się, żie ludność Wie­dnia w stosunku do staniu z r. 1910 zmniejszyła się o 400.000 osób. W r. 1910 ludność Wiednia iwynos łą 2,230.000, a obecnie wynosi tylko 1,838.707.
NOWE KREDYTY DLA POLSKI W AMERY­

CE. Z Waszyngtonu donoszą, że równocześnie z ogłoszeniem korespoindecxyi w kwestyi Adrya- tylku Hoover wystąpi z żąck Intern ulowych kre­dytów dla AuKtryi, PolLski i Armenii.
DOPUSZCZENIE KOBIET DO GODNOŚCI 

DUCHOWNYCH. Jak donoszą, z Kopenhagi, w parlamencie duńskim roztarząseinjo kwestyę, czy kobiety mogą być dopuszczone do godności du­chownych. Po żywej dyskusyi uchwalono zwró­cić się do (poszczególnych gmimi z zapyita)niem o ich opinię w tej sprawie.
KRONIKA.

MANIFESTACYA ŚLĄSKA W KRAKOWIE.Kraików, a z iniirn cpłi?> Podslka, święcił w nie­dzielę 29 z. m. uroczystość braterstwa i jedności Polski ze Śląskiem Cieszyńskim. Wlec niedziel­ny odbył się przy udziale kilkudziesiięcóu tysię­cy uczestn ików. PTzybylii bracia nasi ze Śląska, w liczbie pokaźnej, bo około 8000 z Cieszyna, Boguimiiinia}, Chybijai, Zabłociła, Wierzbicy, Skoczo­wa, Kamwi'D|y, Łaz, Piotrowic, Polek ej Ostrawy, Dąbrowy, Jasienicy, Ustronia, Goleszowa, Pu- dłowa, Gruszowa», Jabłonkowa, Stonpiwy, Dzie­dzic, Kończyc, Rychwtajldu, Izdietbniiika i innych. Ptnzybyl'? braciai nasi tz© Śląska, aby dać świade­ctwo prawdzie, umocnić się w wierze i wziąć za­pewnienie w usiłowaniach całej Polski.W man.ifesitpicyi brał udział proletaryat so- cyaiilstyazniy Krakowa. Pod pomnikiem Mickie­wicza pmzemawiiali posiewie: tów. Daszyński i Reger ze Śląska, jalk również różni goście ze Śląska, Spiszu i Orawy.
ODWOŁANIE ROZKAZU O BADANIU KO­

BIET. Ministerstwo spiaw wojskowych w roze­słanym komunikacie stara się wyjaśnić -sprawę badanń kobiet przez komisye poborowe, która wywołała burzę w Sejmie. Komunikat kończy się oświadczeniem, -że został unieważniony roz­kaz o poddaniu przeglądowi kobiet członków rodziny poborowych przez lekarzy komisy i prze­glądowej, a mfimiistensitwo spraw' wojskowych zwróciło się do miir fisterstwiai zdrowia publiczne­go o wydanie zarządzeń, aby lekarze powiatowi nia żądanie powiatowych komend uzupełnienia lub starostów wydawialli kobietom, członkom ro­dzin poborowych, wymagane świadectwa lekar­skie dla przedstawienia iich kom lsyom przeglą­dowym.
SKUTKIEM RAN odniesionych -na fronci'e bol­szewickim, zmarł w szpitalu w Kaliszu to w. Mieczysław Szuliński, metalowiec. Zmarły wal­czył w legionach od r. 1914; z chwilą powstania państwa polskiego stanął w tsizeręgaich polskiej armii walcząc o utrwalenie niepodległości swej ojczyzny, dlai której swe życie młode żtożył w ofierze. Pochowany izoisitał w Kaliszu 15 styicizinlja.
NOWA PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH. Jak po damo przed kilku dniami do publicznej wiadomości, postonow.ło ministerstwo kolei podnieść od 1 marca obowiązujące obecnie ta­ryfy tak osobowe, jak towarowe. W między cza­sie zasiziy okoliczności, skłaniające minttsterstwo kolei do przekroczenia wspomnianej w odnoś- nem zawiadomieniu gran icy podwyższenia ta­ryf osobowych. Mianowicie taryfy te w pań- stwaich ościer.ipycla osiągnęły taką wysokość, że opłaty irta kolejach polskich mimo pierwotniie zamieroznetgo podwyższenia byłyby niestosun- kowo niskie. Jeżeli weźmie się pod uwagę nad­zwyczaj niski kurs marki polskiej, szczególnie trudne połeżenie skarbu polskiego, a także tran­sito Pruft Wschodnich przez Polskę do Niemiec, to uznać się musi oną podwyżkę zia1 zgoła nie­wystarczającą (?). Ministerstwo kolei zmuszone jest zatem w zakresie taryf osobowych wystą­pić z dniem 1 bm. do podwyższenia na kolejach okręgu warszawskiego, wileńskiego i poznań­skiego o 100 procent (z wyjątkiem opłat za kla­sę I. w okręgu pozr lańskiem, która z uwagi na jej wysokość podwyższoną będzie tylko o 50 pro­cent), na kólejiaich -zeiś okręgu radomskiego i o- kręgów małopolskich o 50 procent.
ŻYWNOŚĆ DLA ŚLĄSKA. Prefekt otrzymał 

zawiadomienie, że z komisyi z Opola nadeszło 
pozwolenie na transporty żywności z Poznania 
przez Górny Śląsk. Transporty będą konwojo­
wane przez wojska alianckie.

Z frontów bojowych
Zacięte walki i odparcie bolszewików 

nad Prypecią..Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gaaeral- n&go wojsk polskich z 1 marca b. r.:Front litewsko-białoruski: W rejonie Drysy i na południe od Bobrujska utarczki patroli wy­wiadowczych. Na odcinku poleskim nieprzyja­ciel, pod osłoną pociągu paincernego, atakował 
gwałtownie naszą redutę przy stacyi Ptycz, de­monstrując jednocześnie na południe od Pry- peci. Po ciężkich i zaciekłych walkach eddziały 
nasze, nie bacząc na przeważające siły przeciw­
nika, odparły atak na całej li»ii. W walce tej 
zginął bohaterską śmiercią dowódca naszego 
pociągu pancernego, porucznik WilkoszewSki.Front wołyński: Intenizywina działalność wy­wiadowcza przed całym frontem. Nasz oddział w ywiadowczy rozbił na wschód od Zwiahla szwa 
dron kawaleryi bolszewickiej, biorąc jeńców i karabin maszynowy.Front podolski: Wyczerpany ostatniemu wal­kami nieprzyjaciel, zachowuje się biernie.
Z pism i książek.

„ŚWIATŁO", pierwszy socyaliistyczny tygo­dnik ilustrowany, poświęcony literaturze, sztu­kom pęknym, popularyizacyd niauki oraz spra­wom społecznych, wychodzi w Warsizawie od d. 15 lutego 1920 roku. Współudział w „Świetle" przyrzekli uajwybitruiejsi przedstewiciele litera­tury, sztukii, niauki i publicystyki.„Śwatło“ drukuje nową powieść A Strug.t. pd.: „Wyspa Ziapomiuienia" — i ma zapewniony współudział Stefana Żeromskiego.„Świajtło“ izam>'eszicaa reprodukeye najpięk­niejszych dz ieł isatiuklŁ, fotografie aktualne i t. d.Adres Redakcyi: Warszawą ul. Szpitalna 12. II piętro w drugiem podwórzu.Warunki prenumereity:Od 15 lutego do końąai roku Mik. 120 — K 170 Kwartalnie ..............................Mik. 35 — I 50Miesięcznie.................................... Mk. 12 — K 17Redaktor: Zygmunt Zarembal Kierowrak lite­racki: Andrzej Strug. Kiercwnk artystyczny: Jan Rembowski.Żądajcie we wszystkich księgarotaich i kio- .akiach.
„GŁOSUJ ZA POLSKĄ“. Uwagi o teiu, jak rotboitoicy polscy mają głosować podczas plebi­scytu. Napisali poseł Iguacy Daszyński. (Kraków 1920). Broteizuria plebiscytowa, zbijająca k'łam- stwia, rozsaerzjane przez Czechów i Niemców wiśród polskich robotników na Śląsku. Tę zna­komitą książeczkę, ‘której cena wynosi 1 korona 20 halerzy z przesyłką, polecamy TowartŁyszom Kolporterom!
„ODRODZENIE“ — niapisał Lucyau Ruduicki Watrszawia 1920. Cena aż 18 Mk. — Przestrzega­my Towarzyszów przed kupnem tych elukubra- cyi. Szczerze żałujemy zecerów, którzy te bzdu­ry musieli składać, a jeszcze bardziej żiai mam dobrego papieru, którego tyle marnowano! Że pan Rudnicki napisał książkę — trudno — wi­dać nie miał nic lepszego do roboty, ale że się znalazł dość rlaiwny mlkłsldcia, który to wydru­kował — to już jest karygodna lekkomyślność! Niechże sam czyta. — co wydrukował. Robotni­cze bibliicitckii kupować tego nie powinny!
Przeczytane numera

ClMl IOW
przesyłajcie 

krewnym i znajomym. 
y y g g t t » w

Pieczątki 
gnntwa i metaUwa dla 
Zwierzchności gminnych i 
Kftłak rolniczych wykonuje 

szybko 
Zakład rytowniezy 

Jan Widliński 
Rrokiw, Mgi.UmHIS, Ip. 
(obok hotelu Drezdeńskiego).

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
PO nadzwyczajnie 
nizkich eenach.— 

‘ Niklowy system 
Roskopf Patent z 
łańcuszkiem kor.
100 —, tensam na 
kamienie 150"—. 

Nikł, lub stal, płaski zeg. 
z port, cyferbl. K 280 —, Sta­
lowy damski na rękę K 250‘—. 
Budzik najlepszy K 250—. 
Harmonie poK 150’—, 300’—, 
B00 — i wyżej. Dyamenty do 
szkła K 70'— i wyżej. Ma­
szynki do włosów K 60’—, 
85’—, 120-—, brzytwy po 
K50-—,80--,120 —. Wysyłka 

za zaliczką pocztową.
Cennik ilustrowany za przyete 

nlem 2 K przekazem.
Kupuje srebro i złoto.

rśpfiwiedziałnv redaktor: Zygmant Klemensiewicz. Z drukami Ludowej w Krakowie.
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